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0 poprawę bytu urzędników.
K om isja wojskowa sejmu zainteresowała się 

twreszcie spraw ą uposażenia oficerów i szerego­
wych zawodowych. Najwyższy lo czas. Stosunki 
bowiem jakie się wytworzyły z powodu niedosta­
tecznych uposażeń stawały się nie do zniesienia 
flożnaby p rzytoczyć setki anegdotek mniej lub 
bardziej prawdopodobnych, które opowiadają o 
korpusie oficerskim na tle niedostatecznego upo­
sażenia.

Ze zainteresowano się w pierwszej linji spra 
w ą uposażeń wojskowych to jest rzeczą aż nazbyt 
zrozum iałą. Jakkolw iek bowiem i urzędnicy cy­
w ilni nie posiadają (wyjąwszy pewne rosorty) 
wyższego wynagrodzenia njż wojskowi, to ci dos­
ta tn i są w) trudniejszym  położeniu. Gdy urzędnik 
cywilny ma niem al zawsze możność znalezienia 
sobie jakiegoś zajęcia dodatkowego, które&y bud 
żet jego jako tako równoważyło — wojskowi z 
reguły czynić tego nie. mogą, zarówno zc względu 
n a  b rak  przygotowania specjalnego (poza (woj­
skowością), jak i ze względu n a  dłuższy czas p ra ­
cy w  koszarach.

N ic tedy dziwnego, że skoro w yłoniła się 
■kwestja pjoprawy bytu tych, co służą pracą swą 
państw u, przedewszystkiem zaczęto mówić o woj­
skowych. Na tern jednak skończyć nie sposób, 
zapowiedział już p rem jer Grabski zajęcie się spra 
w ą uposażeń urzędniczych już jesienią.

Czy jednak zostanie wówczas ostatecznie roz 
w iązana spraw a uposażeń. Nie należy przypusz­
czać. 1 jakich zob.ww*mń wobec u ./cdn ików  
prem jer Grabski nie zaciągnął. Pnzeciwnie kilka 
miesjęcy temu wyraźnie oświadczył delegacji 
Stow. Urzęd. Państw., że do czasu, póki wydat­
ki osobowe naszego budżetu nie staną w odpo-l 
wiedńiej p roporcji do jego wydatków) rzeczo­
wych — inwestycyjnych nie może być mowy o ure 
gulowaniu urzędniczych wynagrodzeń. Podniesie­
nia zaś budżetu inwestycyjnego i wogóle rzeczo­
wego jest dziś wobec trudności gospodarczych 

w  związku z tem wyzyskania częstego źródeł 
podatkowych — nie dó pomyślenia. T rudno zaś

przypuszczać, aby rok 26-ty m iał być pod tym 
względem jakim ś momentem przełomowym i 
nieoczekiwanie pomyślnym.

W niosek stąd, że hienależy spodziewać się 
w najbliższym czasie uregulowania ostatecznego 
uposażeń urzędników cywilnych i wojskowych. 
Spraw a ta będzie się nadal przewlekać. Obecn e 
może być mowa jedynie o przyjściu im z pomocą 
w ich kłopotach materljalnycb. W ten też sposób 
należy ją urzędnikom  i  Wojskowym udzielić, by 
ją odczuli. Wówczas akcja la będzie celowa.

Dzisiejsze wynagrodzenia urzędnicze w ystar 
czają zaledwie na skromne utrzymanie’. Co do 
tego wszyscy są, zdaje się zgodni. Trzeba nato­
m iast nielada kombinacji, by wykroić z otrzy­
manych pensji coś na odzież, bieliznę i t. d. jed­
nym słowem na ..inwestycje osobiste".

Pomoc tedy rządu m usi iść przedewszyst- 
kiem wHyim kierunku, to bowiem po utrzymaniu 
jest najbliższa z kolei potrzeba do zaspokojenia. 
W niosek stąd jasny: projektowane .polepszenie 
bytu materjalnego urzędników winno pójść nie 
w kierunku pewnego zwiększenia miesięcznych 
wynagrodzeń. To spowoduje bowiem w większości 
wypadków tylko podniesienie ich stopy życia, na 
cci nas jeszcze nie staić.ż Natom iast palącą rze­
czą jest" dodanie urzędnikom dwuch pensji odzie 
żowyeh : na wiosnę i na {jesieni, któreby pozwoliły 
na inwestycje niewykonalne przy obecnych upo­
sażeniach.

Tylko taka pomoc będzie dość wydatna i 
przez sfery urzędnicze we właściwy sposób użyta.

Andfzej Skiba.

T E L E G R A M Y .
Sprawy Gdańskie w Radzie Cigl narodów.

GENEWA, 12, (PAT). Na wczorajszem po- 
siedze^u Rady Ligi N arodów  rozważane były 
sprawy gdańskie. Dotyczyły one procedury, ja ­
ka m a być stosowana w  razie nieporozum ień 
między w. m. Gdańskiem i Polską oraz poczty 
polskiej na terenie Gdańska. W obu sprawach 
sprawozdawcą był Quinones de Leon am basador 
hiszpański w Paryżu. W sprawie procedury spra­
wozdawca zaznaczył w  swym raporcie, iż uwa-i 
gi, jakie otrzymał" od obu stron zainteresowa­
nych w sprawie opracowanego projektu, dotyczą 
tvlko drugorzędnych punktów, natom iast cało­
kształt p ro jek tu  uzyskał aprobatę stron. W ra ­
porcie zostało stwierdzone, że o ile wysoki komi­
sarz otrzym a od Polski lub Gdańska propozycję 
powzięcia decyzji w sprawie spornej, to musi on 
uprzednio przekonać się, czy różnica nie może 
być uregulowana w  drodze rokowań bezpośred­
nich między stronam i przy interwencji pojednaw  
czej wvsokiego komisarza. Decyzje wysokiego ko­
m isarza mogą dotyczyć tylko tych spraw, które

zostały mu przekazane przez strony. P ostanow ię 
nia te stanow ią l  i 2 art. projektu dotyczącego 
procedury. Według: art. 3 o ile wysoki komisijjz 
po przedstaw ieni^ lnu spornych spraw, między 
Gdańskiem i Polską w czasie badania jej spo­
strzeże, iż spor ten porusza spc.iwy, dla których 
rozwiązania byłyby dlań pożyteczne przed wyda­
niem decyzji posiadać opinję techniczną lub 
praw nie niezależną, zwróci się on do sek re ta^  
jatu  generalnego Ligi Narodów z podaniom lej 
sprawy. Wysoki komisarz Ligi Narodów, piusi 
sprecyzować w tem podaniu punkty, na  tem ak 
których pragnie otrzymać opinję. Dalsze punkty 
projektu  w sprawie procedujy dotyczą sposobu 
porozum ienia wysokiego komisarza ze stronami, 
ze sekretarzem Rady L iii Narodów, kom unikow a­
nia stronom  odpowiedzi i decyzji oraz szczegó­
łowego ustalenia form uły ram y do rozsT,zygnię- 
cia ewent. nieporozum ień. Przedstawiwszy ten 
projekt sprawozdawca postawił wniosek, aby 
Rada przyjęła raport, apljobowała propozycje za­
w arte w artykule raportu i poleciła sekretarzow i 
generalnemu zastosowanie niezbędnych środków 
do wprowadzenia w życie tych artykułów. Mini. 
Strasburger w m ieniu Polski i l r r cz- Sham w imie­
niu Gdańska w yraził zgodę na  przedstawienie pro 
jektv. Rada uchwaliła wniosek w<brzmieniu przed' 
stawionem przez sprawozdawcę. Następnie roz­
ważano sprawę poczty gdańskiej, w  raporcie 
swym Quinones de Leon przedstaw ił historycz­
ny” przebieg całego załargu i przytoczył opinję 
praw ną T rybunału  Haskiego, wyrażając^ przy­
puszczenie, ż.e Rada uzna opinję tę za swoją w łas 
ną i że przy definitywnem rozstrzygnięciu tej 
sprawy motywy wyroku haskiego winny być dla, 
niej wskazówką. Mówiąc następnie o kwestji wy­
tyczeni a gran;c portu, sprawozdawca zaznaczył, 
że może ono nastąpić po zbadanpi sprawy przez 
rzeczoznawców, znających w arunki miejscowe I 
ooólne techniczne znaczenie sprawy. Quinones 
de Leon zaznaczył, że dla szybkiego uregulow ania 
tej kwestji najpożądańszem będzie wyzna zenie 
tych rzeczoznawców przez prezesa komisji '^an- 
zytowej łącznie ze sprawozdawcą sprawy w Ra­
dzie, przyczein proponowałby wśród rjzeczomaw 
ców znajdował się znający dokładnie sprawcy por 
tu gdańskiego, były prezes Rady P o rtu  pułk. de 
Reynier.

W konkluzji swego raportu  Quinones de Le­
o n  przedstaw ił następującą rezolucję: Rada Ligi 
nrzvjm uje opinję sfo rm ńow aną przez lęybunał 
Haski w dnpi 17 m aja  1925 r. w sprawie pols­
kiej służby pocztowej w Gdańsku. R ada pos>a" 
nawia, że granice portu  gdańskiego m uszą być 
wyznaczone w sprawie pocztowej służby polskiej 
z "uwzględnieniem motywów opinji T rybunału  
Haskiego. Rada załeca w tej kwestji, aby prezes 
komisji tranzytow ej łącznie ze sprawozdawcą 
sprawy7 w  R adzie wyznaczył 3 rzeczoznawców, 
obowiązanych do przedłożenia Radzie za posreu
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niclw em  wysokiego kom isarza L'igi N arodów  w 
G dańsku propozycji, dotyczących wytyczenia gra­
n ic  p 'o rlu  w' G dańsku zgodnie z ustępem  2 'n i­
n iejszej rezolucji. K oszta pow stałe wi zw iązku 
z  m isją  ^rzeczoznawców b ędą  poniesione przez 
obie slrony  w  rów nych częściach.

Powyższa rezolucja została po w yczerpującej 
d yskusji p rzy ję ła  przez R adę L ig i,N arodów. Zmie 
niono ty lko  1 pu n k t rezolucji, dotyczący licz- 
h[v Rzeczoznawców, postanow iono bowiem p ro ­
p onow aną przez spraw ozdaw cę liczbę 3 rzeczom 
znaw ców  pow iększyć do liczby 4, przez dodanie 
1 rzeczoznaw cę praw nika. Z kolei w ysoki komi­
sarz  L'ig; N arodów  zaproponow ał rozw ażanie 
sp raw y  am unicji n a  W esterplatte, jednakże Ra­
d a  Digi N arodów  nie przychyliła  się do tej pro­
pozycji, w obec czego sp raw a została odłożona. 
'Wobec powyższego m ożna stw ierdzić, że obydw ie 
dzisiejsze decyzje R ady  Ligi N arodów  regulują 
dw ie p ierw szorzędnego znaczenia sprawy "gdań­
skie. Przez przy jęccie p ro jek tu  pp icedury, roz­
w ażania zatargów  m iędzy G dańskiem  i Polską, 
zm nie'szy  się liczba możliwości w ytaczania sp raw  
gdańskich na fo rum  Ligi. Spraw a poczty zdecy­
d ow aną została definitywnie, przyczem  p rzy zn a­
n o  rację  lezie polskiej, polecając jedynie rzeczo­
znaw com  ustalenie granic p o rtu  zgodnie z o p jn ją  
T ry b u n a łu  Haskiego.

Przesilenie gabinetowe.
WARSZAWA, 12. Spraw a przyw rócenia rz ą ­

dow ej rów now agi polityczne nie posunęła się 
naprzód. P rem jer zajęty  w izytą p. Dillona, nie 
m ógł konferow ać z przedstaw icielam i stronnictw  
IRozmawiał tylko z prezesem  k lubu  PPS., panem  
B arlickjm  i w rozm ow ie z nim  ośw iadczył, że 

•obecne trudności gospodarcze państw a wy'ma-‘ 
g a ją  szybkiego zlikw idow ania tego częściowego 
przesilenia. P. Barlicki podzielił opinję prem jera. 
K onferencje trw ać będą jeszcze dziś i jutro. Ko­
niec m a n astąp ić  rychło, ale kiedy, to dotychczas 
niew iadom o.

N owych nazw isk kandydatów ' n ić  słychać, 
m ów i się znom u o p. Rom anie, o p. Raszkiewi-: 
czu, ale jak dotychczas* m inistrem  spraw  wew­
nętrznych jest dalej p. R ata jsk i z p. Sm ólskim  do 
pom ocy.

Zamieszki w Szatigbaiu-
PEKTN, 12 (P at.). U nited Press donosi: 

S tre jk  w Szanghaju trw a dalej, Ipanuje tam  jednak  
swzgiędny spokój. Żegluga nadbrzeżna i rzeczna 
o ile pozostaje W Anglji lub Japonji, jest zupeł­
nie w s im  m ana. W szystkie okręty  otrzym ały po­
lecenie nie p rzybyw ania w Szanghaju, lecz wy-

lauow ania iow arow  w m nych portach. K om isja 
dyplom atyczna, k tó ra  p rzybyła do Szanghaju .roz  
poczęła natychm iast śledztwo w  spraw ie zajść. 
-Wczoraj odby ła  się w  Pekinie dem onstracja , w  
k tó re  i b ra ły  udział pom im o ulewy olbrzym ie t |u  
my. Około 40.000 osób uczestniczyło w  zgro-. 
m adzeniu  odbytem n a  p lacu publicznym . P osta­
now iono w ysiać s tuden tom  Szanghaju jeden rnil- 
jo n  dolarów  chińskich w celu p o p arc ia  ich dzia 
łalności. Dalsze rezolucje, k tó re zostały przyię-

dotyczą odszkodow ań dla rodzin  poległych 
cofnięcie koncesji ..udzielonych cudzoziem com  i 
odw ołanie konsulów  Anglji i .Taponji. Poszcze­
gólne oddziały  m anifes autów  usiłow ał - w ta rm e ć  
do dzielnicy dyplom atycznej, poficji jednak udało  
się t łu m  rozproszyć.

KANTON, 12. (P a t) .  United Press podaje, 
że oddział a rin ji Ju n n an a  p rzekupił część za łm i 
najw iększego krążow nika rządowego i sk łonił ?a 
do zatopienia okrętu . O kręt został faktyczni- za- 
topm ny. przyczem  200 osób postradało  życie.'

Gmftl gabinet podafe się do dvmlsjl
ATENY*, 12. (Pat.). G abinet p o d a ł się do dymisjj. v

Cto na koronki w Hngljl.
LONDYN, 12,. (Pat.). Baldwin ośw iadczył w  

izbie glnin, że rząd nałoży na w wożone koronki 
cło w w ysokości 33 i jednej trzeciej proc. war­
tości tow aru . , (

* - >  -

0lM »T przystępują do paktu gwarancyjnego.
W IEDEŃ 12 6, Pat, Neue Freie Presse donosi z! 

Genewy, ze między włoskim delegatem Scialoją a Cham 
beriainein: i Bnandem toczyły się rokowania w sprawie 
pi zysląpiema Włoch do paktu gwarancyjnego, -Sciilofa 
powoła, się na wiadomości otrzymane z Rzymu które 
głosiły, ze włoskie 'koła rządowe były b, zdziwione tern 
z<* 7 paktu 5-u zaproponowanego przez rząd niemiecki: ■
W£ >nf  n 'V T  r ,r? ko^ ń między ’Anglją i Francją pakt 4-ch. Chamberlain i Briapd mieli -okaząć wobec 
Sctfio, w ielką usfępliwoość i (oświadczyć, że nic nie 
stoi na przeszKOdzie udziałowi Włoch w pakcie g w aran ­
c j ą 01. I t.iJ l i i  t-

Womunlkat z  lMar«Vka.
MADRYT 12. 6, Pat Oficjalny komunikat hiszpań- 

sk o sytuacji w Marokko donosi, że nacisk nieprzyja­
ciela Wzlmaga się nieznacznie, zwłaszcza na pozycje hisz- 
pańskie \położonc w żEchjOdmej i wschodniej części te* 
rytr-rium maiokkąńskiego. Wojska są przygotowane do 
odparcia wszelkich ataków. j p

, MADRYT, 12. 6, Pat Rokowania TrancuskO-hiszt 
panskie dotyczące Marokka które miały rozpocząć się 
16, bm, rozpoczną się parę dni później Rokowania te 
budzą jakna(lepsze nadzieje ze Względu na nastrój panu­
jący w sferach urzędowych obu krajów.

Kajzer opusztza Dooro.
ź HAGA, 12, 6, Pat Donoszą z Doom, że były oe- 
sarz Wilhelm, spędzi letnie miesiące w Norwik. Dzieję 
się to po raz pierwszy od chwili internowania byłego 
cesarza w Doron, otrzymuje upoważnienie do opuszcze­
nia swej rezydencji. , ; ;  j ^ '

Wystawa w Liskowie*
I. Koszty przejazdu koleją.

Wystawcom, oraz osobom zwiedzającym Wy­
stawę przemysłowo-rolniczą p d nazwą „Wieś 
Polska w Liskowie" przyznaje się ulgę przejazdo­
wą wyłącznie do przejazdów powrotnych za opła­
tą: w wagonach kl. I. połowy taryfy klasa II., w 
wagonach kl. 11. połowy taryfy kl III i w wagonach 
kl. III połowy taryfy kl. IV. W razie użycia po­
ciągu pośpiesznego uiszcza się za pośpiech opłatę 
dodatkową według taryfy normalnej tej klasy w 
której odbywa się podróż.

Ulgi w przewozie eks onatów na Wystawę w 
Liskowie polegają na bezpłatnym wywozie z Opa­
tówka do miejsca pierwotnego nadania ekspono­
wanych przedmiotów z warunkiem dopełnienia 
pewnych formalności w biurze Wystawy.

Przewóz eksponatów do Liskowa samocho­
dami:

Komunikacja między Opatówkiem i Liskowem 
samochodami osobowemi po 1 zł 80 gr. zwykłemi 
ciężarowemi po 1 zł., dzieci i młodzież po 80 gr.
II. Koszty przejazdu automobilem z Opatówka

do Liskowa (17 kim.)
a) w autobusie luksusowym od osoby . zł. 1.75
b) w „ cięża-owym od osoby . zł. 1.—
c) oddzielny automobil na 5 osób

(taksometr) . zł. 20.—
III. Wysokość wejściówek od osoby . . zł. 1.—

Dła uczącej się młodzieży . . .  zł. 0.50
IV. Warunki aprowizacyjne.

a) na miejscu odpowiednie zakłady aprowiz
V. Warunki noclegowe.

Noclegi w zakładach i stodołach po uprzed- 
niem zawiadomieniu.

U C Z N I E  i U C Z E N I C E
powinni korzystać z artystycznej fotografji firmy

„E N  G  E  L ”
Kalisz, Niecała 12.

— Gdyż tam są najtańsze ceny i specjalny — 
R A B A T .

Fotogr. do legitymacji na poczekaniu z art. wykończeniem.

k a t a s t r o f a  k o le jo w a
2) ( “Powieść z francuskiego)

— Slefau! Stefan! Stefan!
N adbiegły  śpiesznje nosze. W  ciem nościach 

po ruszy ła  się jakaś m asa ku  wywróconym  « ago­
nom. K toś w rzeszczał:

— Światła, na Boga, światła!
N a  co odpow iedział jak iś suchy i władczy

glos
— Pierw szy pociąg ratunkow y przywiezie re ­

flektor. P ro szę się uspokoić!
Rozy na, zabłąkaw szy się w. tłum ie, k ręciła 

się dokoła i zw racała  się do w szystkich, którzy 
przechodzili: ,.0 , m ój p a n i ',  niech m i pan po­
może... Szukam  m ojego męża::: Nie mówiła ^Ste­
fana  O rlaca, p ian istyF ‘ Zbyt długo żyła z ludźm i 
aby  nie w iedziała, że sław ne nazwisko nie jest 
znane wszystkim , a  naw et jeśli jest zna­
ne, darem nie jest czasem w ym ieniać je. Ale n ik t 
je j nie odpow iadał. K ażdy zajęty  b y ł jakąś wy­
łączną m yślą jakim ś n ieodpornym  obowiązkiem 
i b y ł jakby nieczułym  autom atem , w ykonują* 
cym  tylko szereg ruchów .

— Czyż niem a żadnych pochodni,,.,na Boga! 
»— w ołał ja k iś  krzykliw y głos.

— N iem a żadnej. Z araz zapalą ogień. D ru­
ty' p rzerw ały  się podczas katastrofy...

,Gdy w ygasło ognisko lokom otyw y, nad  
okropnościam i katastrofy  zapad ła  skwapliw ie 
noc. Tylko w  świetle m ałej la ta rk i m ożna było 
coś zobaczyć. R ozynaćjęła grzebać w sw ojej .muf­
ce i w yciągnęła  z niej m a lu tk ą  lam pkę elektrycz­
ną. Zaśw ieciła ją. Ponićw aż b a terja  b y ła  zużyta 
lam pka rzu ca’a b lade św iatełko, jak  robaczek 
św iętojański.

T ę tlejącą n iteczkę trzym ała w wyciągnię­
tej d łon i i ję ła  obchodzić stosy szczątków, nad  
k tó rym i zaczęli p racow ać g ru p k am i ludzie w ysła­
ni na  ratunek . K rąg czerw onej jasności pokry­
w ał zw olna straszliwy bigos spiętrzonego d rze­
wa, że łoza. m ięsa i wszystkiego, co m ożna sobie 
w yobrazić w  p rzy s tęp ie  groźnego strachu. Zde-i

rżenie dokonało z w agonów  wysokie n a  trzy pię t­
ra  dom y; postaw iło wóz restau racy jny  pionowo* 
ja k  kom in i zsunęło dw a w agony razem jak  lu­
netę

Tylko z dreszczem  grozy m ożna było  sobie 
p rzedstaw ić krytyczny m om ent zderzenia i  Ogłu­
szający cios, k tó ry  s ta rł w szystko na taką 
miazgę.

N ajstarszn ie jsze  było  to, że w tern cieście 
znajdow ały  się żywe istoty.

Zabici, z k tórych  kilku w ydobyto tu i tam 
w  szczątkach zm iażdżonych i przebitych na wy­
lo t; n iektórzy ludzie zlan i by li w  jedno kolorem  
i kształtem  z dookolnym  nieładem , k tó ry  ich 
p o rw ał, n iektórzy leżeli, jak  gdyby byli m a ijóne ' 
kam i w yrzucanem i rękam i głupich łobuzów  
a m iędzy nim i żywi, k tórzy  jeżeli i um ierali w 
n ieruchom ym  uścisku m aterji, leżąc nie wid < c /-  
nie na  p iersi ich ru in  — ogarn ięci haniebnie bru- 
talnem i ram ionam i zdruzgotanych szczątków.

— Światła! D ajcie nam  św iatło! A o g ień 15 
Czy się go zapali, czy p le?

Rozy na w alczyła z om dleniem  i nachy la ła  
się nad n ieznanem f resztkam i ciał, p y ta jący m  
W zrokiem p a lrza ła  na  oderw ane nogi, strzępy 
rąk , w yziera jących ze  stosu , ja k ' igwóździe ze 
ściany.

Potem  jakaś złota sp inka od m ankietów , 
jak iś  rękaw  od koszuli, ow inię ty  .dokoła bezkrwis 
tej kości, izWracały jej mwagę. W drapa ła  sic im 
szczątki i zbliżyła się.

N ie zobaczyła tego, czego się oóaw kiła.
-  ę eJ- kobieto* -  k rzy k n ą ł za n ią  jak iś  

glos — Zostaw, p an i to! Chodź pan i tu  ze m ną!
Jak iś  s trażn ik  .wiejski chw ycił ją  za łokieć
— Ach, m ój u m ie ,  m ój pan ie , szukam mego 

męża... błagam  pana, pomóż mi!
S trażnik , u jrzaw szy .wielkie niewinne oczv 

zrozum iał, że się pom ylił i p u śc ił Rozynę. Nie 
by ł to  zw yczajny strażnik.

i— Idź p an i n a  dworzec, — rzek ł do niej — 
U rządzono tam  salę d la  zabitych  i salę d la ran ­
nych.

R ozyna puściła s{ę pędem , podtrzym ując fut­
ro, k tó re  spadało  na  ziemię.

K tóż w ie? m yślała, jest tak i wrażliwy! USTo-i 
że m u się hic n ie  stało  i u c ie k ł,jak  szalony d o  
wsi.' Z lakierni nerw am i jak  pn.

W  je d n e j poczekalni zobaczyła u ra tow a­
nych podróżnych, m ój Boże, nie m yśla ła  o tem , 
jakże b y ła  g łu p ia ! W  sali zn a jd o w ał się tłum  
m ężczyzn i kobiet; wszyscy bez kapeluszy, roz­
m aw iali głośno.

R zekła bardzo  doniosłym  głosem, p ragnąc  
przekrzyczeć w rzaw ę:

. i— S tefan  O rlacL . Czy jest tu  Stefan O rlac?
N asta ła  cisza. P ow tórzy ła  sw oje py*tan;e. 

Rozm owy zaczęły się na ńow o. P rzen ik n ą ł ją  
dreszcz lęku. i pom yślała':

Może, gdy w rócę do dom u, zastanę tam  de­
peszę: Spóźniłem  pociąg, przy jadę następnym . 
Uścisk...

— A gdzie są ran n i?
— T am  — odpow iedziała zap y tan a , n ie za­

trzym ując  się.
W eszła. Byli o Łabici.
Lfeżeli pokotem ; tw orzyli dokoła sali o d ra ­

żający .swym w idokjem  b ru k ; (grzędę śm ierci, po  
w iększającą się nieustannie, ilekroć dw aj posłu ­
gacze opróżniły swe nosze. Zw łoki leżały tu ja k  
kufry  podróżne.

R ozyna p rzy p a try w ała  się kolejno każdemu* 
N iekiedy b ad a ła  dłużej nędzny kształt, pozba­
w iony indyw idualnego swego wyrazu... O, tych 
chw il nie zapom ni!

tJoś zw inięte w  kłębek łka ło  u  stóp jakiejś 
zastygłej kobiety. R o zn a ła  pana, k tó ry  wiedział! 
gdzie leży M onlgeron. Ale jak aś  dziw na o tucha 
pokrzep ia ła  ją  n a  duchu, im  dalej szła... to praw-: 
da, nie wszyscy, ach , zabici leżeli tu i nie wszys­
cy ranni...

R am ii leżeli w pewnego rodzaju  przestrzen­
nej, zaim prow izow anej n a  prędee sypialni. Le­
żeli na m ateracach . Cywilni, wojskowi i wOlon- 
larjuszk i, k tó re zgłosiły się jako  pielęgniarki* 
udzielały im  pew nej pom ocy. Czuć już było za­
pach szpitalny.

R ozyna obeszła d o k o ła  szybko i Jękliwie. ,
Nie było Stefana.

(D . C. N .). *
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Odmładza i upi^k K R O N I K Au su w a  zm arszczki, piegi, po dniach 14, w ybiela ce rę  — Krem 
„Radium Lenoir 72“. żąd ać  w szędzie.

Z „Zielonego K-a-k-a-d-u“.
Wypadki dziejowe zmusiły większość inteli­

gencji rosyjskiej do wyemigrowania z swej ojczyz­
ny. Wielka emigracja rosyjska rozeszła się po ca­
łym świecie. W skład tej emigtacji należą i przed­
stawiciele kulturalnej myśli rosyjskiej — artyści. 
Potworzyli oni w całym świecie zespoły teatralne, 
stojące niejednakość na bardzo wysokim poziomie 
artystycznym. Jednym z tych ostatnich jest go­
szczący obecnie w Kaliszu zespół pod nazwą „Zie- 
lony K-a-k-a*d*uM. Zespół ten kilka miesięcy te- 
mu był już w naszem mieście, lecz obecnie przy­
jechał ze zmienionym prawie zupełnie repertuarem 

. cze*e „Zielonego K-a-k-a-d-u1* stoi znana r o ­
syjska artystka p. Z. Kiełczewska. W wystawionym 
jednak dotychczas programie nie miała ona więk­
szego pola do popisu, za wyjątkiem może chóru 
cygańskiego i wesołego obrazu p. t. „Osioł Buri- 
danow*^ P. Kiełczewska oprócz bardzo dodatnich 
warunków zewnętrznych, ma miły głos oraz wiel­
ką swobodę i pewność ruchów na scenie. Na 
czoło zespołu wysuwał się p. Burłak, artysta ten 
posiada doskonale postawiony baryton, o niezwyk­
łe subtelnym i czystym tonie i włada nim bez za­
rzutu. Bardzo dobry był w prologu do „Porcela- 
nowych;kurantów“ i chórze syberyjskim. „Zielony 
K-a-k-a-d-u uzyskał wybitną siłę artystyczną w 
osobie p. Tumanów, jej technika taneczna jest bez 
zarzutu. P. Tiurin (tenor) bardzo dobry. Zasłu- 
żone oklaski zbierał za swe charakterystyczne ty- 
py p. Krasawin. Znaną pieśń rosyjską „Czuda- 
czudiesa odśpiewała z uczuciem p. Adrjanowa z 
współudżiałem chóru. P. Gorjainow jako sympa­
tyczny conferencier potrafił wywołać zbliżenie pu­
bliczności ze sceną. Całość programu bardzo do­
bra. W bardzo pomysłowy i nader efeksowny 
sposób rozwiązano kwestję dekoracji, które się 
dostosowało do poziomu artystycznego wykonania. 
„Zielony K-a-k-a-d-u* występuje dzisiaj z nowym 
programem.

T  B o ż e  C ia ło . W czwartek, 11 b. m. przy 
pięknej pogodzie wyruszyła uroczysta procesja z 
kościoła św. Józefa do ołtarzy rozmieszczonych 
w Starym Rynku.

Uroczystą procesję celebrował ks. prałat Sob- 
czyński. Przy pierwszym ołtarzu umieszczonym 
przy domu p. Janaszewskiego, Ewangelję św. od­
śpiewał ks. Borysowicz, kapelan sióstr Nazareta­
nek, przy drugim ołtarzu umieszczonym przy do­
mu p Herbicha—ks. Martuzalski, proboszcz parafji 
Rypinek, przy trzecim ołtarzu przy domu p. Kind- 
Iera—' s. kan. Nieznański, przy ostatnim zaś umie­
szczonym przy domu p. Tarchalskiego ul. War­
szawska—Ojciec Miszkiewicz, rektor zakonu Jezuit.

W czasie procesji przygrywała orkiestra 29 
p. S. K. pod batutą kap. Ksionka, pienia religijne 
wykonał chór „Ogniska* pod dyrekcją p. Jasińskie­
go. Udział w procesji wziął Zw. Wojaków i Po­
wstańców, gimn. im. Asnyka i Stowarzyszenie Mło­
dzieży.

— Z k o ś c i o ł a  OO. F r a n c i s z k a n ó w .
W sobotę, dnia 13 b. m. w kościele O. O. Franci­
szkanów przypada uroczystość św. Antoniego Pa­
dewskiego. Porządek nabożeństw następujący, o g.
7 rano prymarja; o g. 10 wotywa; o g. 11 suma ż 
kazaniem; o g. 7 wiecz. nieszpory z nauką.

— P o r a n e k  M u z y o z n y  dętej i symf. 
orkiestr 29 p. Strz. Kan. pod kierown. kap. Ksion­
ka odbędzie się w niedzielę 14 b. m. w Świetlicy 
29 p. S. K. z udziałem p. M Wiłkomirskiego (skrz.) 
Szczegóły w programach. Początek o 12 m. 30 
po południu. Wejście 1 zł. dla dzieci 50 gr.

. ~  Pożegnanie w iosny pod tym tytułem 
Związek Strzelecki urządza w dniu 14 czerwca 
przy szosie szczypiorskiej w ogrodzie p. Zołyńskie- 
go zabawę, na program której złożą się tańce 
konfetti, poczta francuska, chuśtawki i strzelnica 
z nagrodami.

S t r a e l o a .  Komenda Podokręgu Zwią­
zku Strzeleckiego Kalisz za naszym pośrednictwem 
podaje do wiadomości, iż z dniem l-go czerwca

objął Komendę nad oddziałami Związku Strzelec­
kiego w powiecie Kaliskim p. Głębowski Stanisław.

— J a k  b ę d ą  d z i e l o n e  k r e d y t y  b u d o ­
w la n e .  Kredyty poszczególnym gminom miejskim 
z państwowego funduszu budowlanego, udzielane 
będą proporcjonalnie do wpływów z podatku do 
lokalów.

Depertament podatków min. skarbu zostawi­
wszy owe wpływy z kwotą przeznaczoną przez 
rząd na fundusz budowlany, obliczył, że okręg 
warszawskiej izby skarbowej otrzyma 32 proc. 
ogólnej kwoty funduszu budowlanego, okręg łódz­
ki (Łódź, Kalisz, Piotrków i t. d ) 12.1 proc., okr. 
lwowski (Lwów, Stanisławów, Tarnopol) 7.4 proc. 
okręg poznański 6 proc., okręg wileński 3.7 proc. 
okręg krakowski 2.5 proc., okręg kielecki 2.37 proc., 
°kręg grudziądzki 2 proc., okręg białostocki 1 proc., 
okręg lubelski 1 proc., okręg łucki 0,77 proc., 
okręg brzeski 0,2 proc.

— W alki z Ó p a e n io z e  w Teatrze Letnim 
w czwartek w trzecim dniu Turnieju po wylosowa- 
niu walczyły 3 pary:

W pierwszej parze walczyli: Michelsohn contra 
Aksionow. Walka ta wykazała dużą siłą Michelso- 
hna jak również wielką zgrabność i przytomność 
umysłu Aksionowa, któremu mimo o wiele większej 
wagi Michelsohn nie dał rady i walka została nie- 
rozegraną.

W drugiej parze walczyli: japończyk Saraki 
contra Morton, pod względem techniki byłato wal­
ka bardzo interesująca i do ostatniej chwili nie­
można było przewidzieć wyniku, wreszcie po 16 
minutach kaskadą mostową pokonał Morton Sa- 
rakiego.

W trzeciej parze walczyli: Borowiak (Polska) 
przeciw Bejnarowiczowi.

Jutro walczą: Grikis (Łotwa) contra Nowak, 
Gorowiak contra Morton, Wildmann contra Saraki.

— P o ż a r  w  S ie r a d z u .  W czwartek z 
powodu nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
o godz. 5 rano wybuchł na rynku naprzeciwko m a­
gistratu, pożar spaliły się 2 posesje straty wynoszą 
56 tys. złotych.

— K a t a s t r o f a  a u t o m o b i lo w a .  Samo­
chód pasażerski kursujący pomiędzy Kaliszem i 
Turkiem w drodze z Turku do Kalisza w dniu 11 
b. m. wpakował się do rowu kilka osób zostało 
poturbowanych.

— M im o w o ln a  k ą p ie l .  3 panienki jadąc 
łodzią około Strzelnicy, wpadły do wody. Niefor­
tunne amatorki jazdy łodzią zostały natychmiast 
wydobyte przez publiczność z wody. Nazwisk ich 
nieznamy, gdyż odrazu zniknęły w tłumie, obawia­
jąc się widać protykułu policyjnego za kąpiel w 
niedozwolonem policyjnie miejscu.

— K r a d z ie ż e .  P. Buczkowski Jan zam. 
Aleja Józefiny, J\ś 8 zameldował w Pol. Państw, 
o kradzieży zegarka złotego.

P. Rogacki Franciszek zam. Gł. Rynek 21 za­
meldował o kradzieży 20 zł. 68 gr. gotówki. Kra­
dzieży dokonał uczeń jego Jan Suliński, którego 
aresztowano. Kradzieży dokonał że sklepu piekarni 
za pomocą podrobionego klucza.

Waks Hana zam. Garbarska 5 zameldowała o 
systemasycznej kradzieży czekolady ze sklepu i 39 
zł. gotówki

Dwa rowery skradzione w dniu 24 V. r. b. p. 
Jojnowi Łaszczewskiemu zam. Ciasna 19.

— D y r e k c j a  L io e u m  H a n d lo w e g o  Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy (Chwytowo 
12) zawiadamia, że przyjmuje a) do Liceum Hand­
lowego (dwuletnia nauka) uczniów z ukończoną 
klasą szóstą gimn. b) na roczny Kurs Handl. Zeń- 
ski-uczenice z ukończoną klasą szóst gimn. lub 
szkoły wydziałowej, c) na Roczny Kurs Handlu 
drzewem i ziemiopłodami—absolwentów gimn. (8 
klas) d) na Wieczorne Kursa Handlowe.

— T a n ia  a  d o b r a  k s i ą ż k a .  „Bibljoteka
Domu Polskiego* wydała dotychczas 16 tomów, a 
więc: 1) Kalendarz Informator Polski, który jest 
zbiorem wszystkich najważniejszych wiadomości w 
współczesnej Polsce, 2) J. I. Kraszewskiego „Pa­
miętnik Mroczka*, powieść z czasów Jana III, 3) 
„Dwie modlitwy* Adama Szymańskiego, 4) W. Ko­
siakiewicza „Nasz Mały*, 5) Rodziewiczównej „Ryn­
graf*, 6) Ossendowskiego „Po szerokim świecie*,
7) H. Rzewuskiego „Pamiątki Soplicy* 8), 9) i 10)
W. Skiby, „Nad poziomy*—powieść z r. 1863, 11)
M. Suwlarskiego „Białe Moce*, 12) Andrzeja Stru­
ga „Ich syn*, 13) J. Kraszewskiego „Emisarjusz*,
14) W. Rapackiego „Ich syn*, 15) Edwarda Słoń­
skiego „W więzieniu*, 16) i 17) Kazimierza Laskow­
skiego „Kulturtraeger", 18) K. Przerwy-Tetmajera 
„Z wielkiego domu*.

To są owe książki po 40 groszy.
Przyklasnąć tym poczynaniom „Bibljoteki 

Domu Polskiego*. Zwracamy więc na nią bacz­
ną uwagę naszych czytelników.
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— RUCH TOWAROWY N A  LINJI c KUTNO 
S7 RZAŁKOW, O  cl dnia 20 ,maja został otwarty nowy 
dziai ekspoatacji rucfiu tow arow ego na niedawno, wybu­
dowanej linji Kutno-Strzjąłków Dopuszczalnie jest nara 
zie nadawariie przesyłek towarowych niewielkich, maksy 
Imahii; półwagonowych, w komunikacji wewnętrznej po ­
między poszczególnemi stacjami tej lin ji oraz bezpośred­
nich oo Kutna do Strzałkow a Włączenie tej lin ji dD[ o- 
góinel sieci komunikacji towarowej jest przewidywań? 
•jeszcze (w roku bieżącym^ , \ i

— ZNIŻKA CEN BILETÓW DO ZDROJOW ISK
W  najbliższych dniach Ministerstwo Kolei wyda rozpo­
rządzenie zawierające ulgi taryfowe d la osób Jadących 
n a kurację, względnie na odpoczynek do  krajowych zdro 
jorwlisf< i .uzfcirowisk,

Zniżka ta będzfe znaczna, gdyż wynosić będzie 33 
proc, norlmalnej ceny W każdym kierunku. Jakkolwiek 
rozporządzenie 'to ukaże się dość późno, to jednak nie 
zapóźno, gdyż największy ruch zaczyna się dopiero w 
drugiej połowie czerwca, ' , j |

—  ŁODZIANIE ROWEREM DOOKOŁA POLSKI 
Dwaj urzędnicy łódzkiego oddziału Banku Polskiego 
pp, Władysław Kluzek, oraz Wacąaw Kostecki,, posta­
nowili w ,rr iesiącu czerwcu /przebyć na rowerach następu­
jącą trasę: Łódź, Toruń, Bydgoszcz, Gdańsk, Hel Poz­
nań. Częstochow a, Katowice, Kraków Lwówi Tarnopol 
Stanisławów, Kołomyja, Sam bor, Gorlice Zakopane 
Kraków, Łódź. Trasa wynosi 3500 kim.

— FAŁSZYWE DOLARY. Poselstwo Stanów Zjed­
noczonych zawiadamia, iż ostatn io  pojaw iły się w obie­
g i  fałszywe banknoty 20 dolarow e z napisem „Federal 
Reserwe Bank" w Bostonie, litera czfekowa B N r. 124 z 
portretem! Cfewelanda i z podpisam i A. W, Mellon, sek- 
retarzi skarbu i' F rank W hite skarbnik Stanów Zjedno­
czonych. j .

—  ZAWIADAMIANIE O WOLNYCH MIEJSCACH 
W  mysi rozporządzenia władz, wszystkie zakłady pracy 
obow iązane,są pod rygorem  odpowiedzialności zaw iada­
miać Państwowy U rząd Pośrednictwa Pracy o  każdem 
Wolneim miejscu dfa robotników, podlegających obowiąz­
kowi ubezpieczeń i o  nowoprzyjętych robotnikach tej 
kategorji Zarządzenie to  dotyczy za Wyjątkiem zakła- 
państwowych i' sam orządowych wszystkich zakładowi 
pracy podlegających obowiązkowi zabezpieczenia na w y­
padek bezrobocia a znajdujących się na terenie Łodzi, 
powiatu łódzkiego, Zgierza Pabjaniq, Zduńskiej W oli,
I < masztowa, Kalisza i t. p,

— O DOLE FUNKCIONARJUSZY POLIC fi, W
ministerstwie ,spr. wewnętrznych opracowuje sję projekt 
n0wej ustawy o prawach i obowiązkach funkcjonarju- 
szów policji państwowej, , . j ,

Ustawa „przewiduje" ubezpieczenie bytu rodzin po ­
licjantów w razfc śmierci lub nieszczęśliwego wypadku 
ojca. , ; i ;  j i

Zapewne jest to troska bardzo naturalna, ale czyż 
nie rów rje  naturalnym -obowiąz/kiem państw a Hpcobec 
pracownika jest dban|3 o jego rod/.inę za życia i, nawet 
w tedy gdy on nie ulegnie żadnemu nieszczęśliwmu w y­
padkow i _ '> i ; }j) *

Bo to  oo się dzlije  dziś, jest jakiem,ś potwornem 
„pro'vviztorjum" czemś niby wypłacaniem zaliczek na 
pensje ., j j

Oczywiści: z zaliczek nikt nie wyżyje, swięc nic dziw­
nego że _w śród policjantów panuje głód, ż z  dzfeci ich 
karłowacieją i giną od gruźlicy.

Dopiero gdy zamiast zaliczek policjanci zaczną d o s ­
tawać poważną pensję godną ich pow ażnego zjawodu 
wymagającego nadzwyczajnej czujności, troski obyw a­
telskiej _ odwagi i poświęcenia -— wówczas dopiero1 n i­
kogo nie zadziwia now e paragrafy ustawy o  obowiąz­
kach. , ,

M iniderstwo spraw wewnętrznych ma do rozstrzyg­
nięcia problem niezwykle ważyy pełen koonsękwęncjf nię 
prze'v, id/ianych.

z-ąpewne autorzy ^nowej ustawy zdają sobie sprawę 
z  tej odpowiedziilńości, lecz krępują się „wydatkami" 
obawia się czerwonego Ołówka ministerstwa - skarbu 
Któż Jby tego nie rozum iał? Lecz W tym razie choć 
tu chcdzi o nowe Obciążenie budżetu, (mogą być pewni 
poparcia opjnju b

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„K A L I S Z" Państwowej Sieci M eteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  12 c z e r w c a  1925 r .  g o d z .  7 -a  r a n o .

1) Ciśnienie powietrza 7 5 0 .7
2) Kierunek wiatru W
3) Siła wiatru 3  m/s
4) Stan nieba pogodnie.
3) Wilgot. bezwzględna 1 2 .3
6) Wilgot. względna 73%

7) Temp. powietrza + 1 8 .5
8) Ilość opadów . . —
9) Najwyż. tempJ"o 

10) Najniż. temp I n "§3
+ 2 2 . 9
+ 1 0 .7

11) Temp. grunt, na głę­ + 1 .4 7
bokości 50 cm. 1 g. pp.

D ruk  „Gazety K aliskiej " A le ja  Józefiny  1.

Za kulisami dziesiątej 
muzy.

Światowa wytwórczość filmowa daje się podzielić 
na szereg kategorji Są więc filmy t. zw, „dedektywne 
filmy awanturnicze, filmy z życia to w arzy sk ieg o film y  
militarysteczne. W  ostatnich czasach przybył yeszcze 
jeden rodzaj: fitms kameralny, którego akcja rozgrywa 
się zazwyczaj na Ue przeżyć psychicznych,

./Ostatnim kzrykiem" w dziedzinie przemysłu fil­
mowego są jednak filmy, którym dotychczas nie nadano 
jeszcze, zbiorowej nazwy gatunkowej; są t|0 filmy, w któ­
rych, pozia' zwykłymi śmiertelnikami, grają główną rolę 
— przedpotopow e smoki, potwory i podpbne nawół 
legendarne bestje.

jako przykład filmów tego rodzaju m ogą służyć wyś 
wieflane niedawno i w Łodzi „Nibelungi", w których 
naczelne miejsce zajmował — smok. Jeszcze na lat kilka 
przed Nibelungami widzieliśmy w jednem; z kin łódzkich 
film, wytwórni ..Thero", w którym j występował" cały 
szereg potworów z przedhistorycznych epok ludzkości

Obecnie jedna z  amerykańskich wytwórni wykoń­
czyła film zatytułowany: „Stracone Światy" (,The lot 
W orld") Jak_ wiadomo — Amerykanie dążą zawsze do 
(rozwiązywania nadnaturalnych gigantycznych problem a­
tów* Tą zasadą kierują stę również w twórczości filmo­
w ej. „Stracone Światy" jest to  film o  takich w łaśnie 'iście 
amerykańskich dążeniach i jako taki wywołuje obecnie 
wszędzie, gdzie jest wyświetlany, olbrzymie 'zacieka­
wienie, Miejmy nadzieję, że wkrótce ujrzymy go rów­
nież ru  kaliskich ekranach, i
. . P rzedpotopow e bestje stanowiące w „Straconych 
światach" ośrodek akcji, są naturalnie tw oram i, sztuczny 
mi. sporządzonemi z papy, płótna, drzeWh i żelaza. We 
wnętrzju umieszczeni są ludzie, nadający skonstruowa­
nym kolosom cechy życia. Efekt, jaki całość wywiera, 
jest do tego stopnia zdumiewający, a ,przedewszystkiem 
naturahstyczny, że widza opanow uje niejednokrotnie 
wątpliwość czy nje ma przed sobą rzeczywiście potw ora 
który żył na ziemi przed setką tysięcy lat.:.

. Faktem jest, że dziesiąta muza okazuje się coraz 
większą mistrzynią w produkowaniu wprawiających nas 
w zdumienie iluzyj. Rozumie się, że fabrykacja filmów 
polegająca na takich właśnie iluzjach, pochłan ia sumy 
przechodzące pojęcie niezajnteresoWanęg!3 bliżej osob­
nika, Chociaż — właśnie przestaliśm y już dawno dziwić 
się,. Jedno z amerykańskich towarzystw filmowych p ra ­
cuje obecnie we W łoszech nad stworzeniem, filmu ;Bęn 
H ur" (podług znanej powieści,) Film ten pochłonie 
sumę kilkudziesięciu miljonów dolarów!.., Coprawda 
ilość osób biorących udział w filmie tym, przewyższy 
wielokrotnie wszelkie dotychczasowe rekordy.,.

Powracając do filmów z  przedpotopowymi potwo­
rami, należy jednak stwierdzić, że w rychłej p rzyszłoś­
ci towarzystwa filmowe będą mogły zao szczędzić sobie 
przy produkowaniu filmów tego rodzaju — bajońskie 
sumy, Przed niedawnym czasem udało się w Niemczech 
dokonać Odkrycia w dziedzinie zdjęć kinetnjattogrąficz- 
nych, przy pom ocy którego każdy kinematOgrafowany 
objekt. — C2?y to  przedmjiot jakiś czy człowiek może być 
filmowany niezależnie od całości, następnie w dowol­
nych rozmiarach zmniejszany lub wyolbrzymiamy i w re 
szcie Włączony w akcję filmową. Tak więc np. piOże zja­
wiający się na ekranie olbrzymi przedpotopow y ichtio- 
ziąurus w  rzeczywistości rozm iaram i swemi mile prze­
wyższać zwyczajnej jaszczurki, a  widz będzie miał jednak 
kompletną iluzję, że widzi przed sobą bestję nadnatu­
ralnej wielkości. Koszta sztucznego „smoczka" niewięk 
szjego o d  pospolitej jaszczurki, są , oczywiście, m in i­
malne miniaturowym potworkiem m ożna również ła t­
wo operow ać i nadawać bez. trudu wszelkie ruchy w) 
myśl Wskazówek reżysera.

NoWO_ wynaleziony sposób da się ,prawdopobnie 
Zastosować również do 'różnych filmów sensacyjnych 
(w’ krórycli) i dotychczas iluzja — złudzenie odgryw ała 
główną rolę. Tak np. patrzym y z biciem serca n ą  H erol­
da Lloyda, jak wdrapuje się na zaw rotne wysokości 
50-piętroWych drapaczy chmur, w rzeczywistości tzaś 
artysta „pracuje" n a  wysokości kilku metrów nad zie­
m ią i odnooślna część wstęgi filmowej zostaje nastę 
pnie Włączona w całość. i ! | | ! + + [

Ś w i ę t a  z  U e z z a n .
Przed 42 laty osied lił się  p ew ien  anglik z ro­

dziną w  Tangerze. T ow arzyszy ia  im  guw ernantka  
•wówczas 20 letnia m iss Emily, Kbene. Po jak im ś  
czasie zaznajom ił się z pow yższą rodziną poto­
m ek proroka m iod y  szeryf z U ezzanu (m iasto  
św ięte, 40 kim. od  Bibam i w  hiszpańskiej strefie). 
Zloty' w ło s  i lazurow e oczy guwernantki były  dla  
przyzw yczajonego do ciem nych p iękności ‘ sw e­
go kraju m łodego szeryfa objaw ieniem . P okochał 
ją gorąco i prosił o jej rękę, twierdząc, że bez m ej 
już żyć nie może. Miss ;E m ily by ła  jednak ostroż  
na zażądała  bow iem  od  w ielb iciela pddalenia p o ­
przednio poślubionych trzech żon, o św iad czają^  
że ani m yśli żyć w  haremie dla zabaw ki swego  
pana i dzielić  jego m iłość  z innem i. Zakochany  
m łodzian  uczyn ił zadość jej życzeniom  i m iss  
E m ily zosta ła  jego żoną, imimo łez i próśb jej 
krewnych

Szeryf był angielskiej m ałżonce w zorow ym  
mężem Nie żądał od niej w yp arcia  się religjf 
szanow ał ją i chronił od w szelkich nieprzyjem ­
ności, intryg i zazdrości otoczenia. Gdy po cięż  
kicj chorobie um arł, przym knęła m u oczv angiel­
ska m ałżonka.

E m ilv Keene jest dziś starą i zupełnie siwą^ 
kobietą. M iała dwuch synów  i podług życzenia 
zm arłego męża, zarządza' ich majątkiem haremem  
i strażą przyboczną. W ogóle M iss E m ily od  sa­
m ego początku spraw ow ała rząd nad majątkiem  
i tro szczy ła  się  o  dobro szczepu. W prow adziła  
szczepienie ospy, co  w  kraju, gdzie ta choroba 
pochłaniała rocznie tyle o fiar, m iało  bardzo do­
n io s ą  znaczenie. Szczególną troską otaczała ko­
biety. P opraw iała  w  m iarę m ożności ich b y t  po­
m agała przy porodach i naucżala w ychow ania  
dzierj. N ic  w ięc  dziwnego, że uwtażaną jest pra­
wdę za świętą. Chorzy cisną się do niej,' wierząc, 
że dotknięcie się  jej sukni ju ż  uratuje od najgor­
szych chorób.

Powrót lódzKlcgo Rasputina.
W  b ieżą cy m  m ie s ią c u  w ra c a  d o  sw y ch  ro­

d z in n y c h  p ie 'e szy , d o  m ia s ta  jswej (p ra k ty k i „ c u d o ­
tw ó rc a *  ra b in  S z la m a  B e rb e r , ' k tó jjago  w ła d z e  
p a le s ty ń s k ie  w y d a li ły  z z iem  p ro te k to r sk ich  p a n  
s tw u^  b ry ty js k ie m u  — P a le s ty n y .

Z  c h w ilą  p r z y ja z d u  B erber a  d o  U o d z i o s a ­
d z o n y  o n  z o s ta n ie  w* w ięz ien iu , z a ś  u rz ą d  śledczy  

w eźm ie  sic e n e rg ic z n ie  d o  ro b o ty  w  ce lu  u d o ­
w o d n ie n iu  n ie c n e m u  ra b in o w i jeg o  z w y ro d ­
n ia ły c h  czy n ó w .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  ze ź ró d e ł  m ia ro d a jn y c h  
z c h w ilą  p rz e jś c ia  s łu p a  g ran iczn eg o  do  P o lsk i, 
vvszczęte b ęd z ie  ró w n ie ż  d o ch o d z e n ie  p rzec iw k o  
u rz ę d n ik o m  k o m is a r ja tó w  k ra k o w s k ic h ,  g d z ie  
B erber o trz y m a ł  p o z w o le n ie  n a  w y ja z d .

T łów nież d o w ia d u je m y  się, że B erb e r m e l­
d o w a n y  b y ł  w  K ra k o w ie  o d  k i lk u  l a t  i że figu ro ­
w a! n a  liśc ie  o b y w a te li  K ra k o w a  ja k o  s ta ły  m ie sz  
k a n ie e  w sp o m n ia n e g o  m ia s ta .

W ia d o m o ś ć  o  p rz y je ź d z ie  Berb e ra  jes t ju ż  
d z is ia j  żyw o k o m e n to w a n a  w sfe rach  h asy ck ic lf, 
k tó rz y  d z ie ń  w  d zień  ro z w aża ją , c z y  z p u n k tu  wi­
d z e n ia  n a u k i  m o jżeszow pj B a rb e r z a s łu g u je  n a  
p o s ta w ie n ie  go p o d  są d  ra b in a tu ,  c z y  też n ie .

Składajcie ofiary na L. 0. P. P.

Akumulatory do Radio
n a d e s z ły .

lądow anie akumulatorów.
Inż. S . Poradosrskif
ul. Tad. Kościuszki Nr. 20. 

Telefon Nr. 62. 1246

K ilk a d z ie s ią t  z ło t y o h
zarobić może każdy, nie odry­
wając się od swego zajęcia. 
Branża wydawnicza. Specjal­
nych kwalifikacji nie potrzeba.

Ryzyka niema. 
Zgłoszenia piśmienne kierować 
do Bibljoteki Domu Polskiego, 
Warszawa, ul. Nowowiejska 27.

1243

Buchalter
bilansista, organizator przyjmie 

posadę stałą i na godziny. 
Wiadomość Administracja Gaz. 
Kaliskiej. 1249

2 POKOJE 2
um eblow ane frontow e, odnajm ę od 15 
czerw ca. A leja Józefiny  12, m. 8 od 
godziny 4-30 do 6-ej. 1250

Z f.

Prosili dla im sljcl

„Kowalskioa”
usuwają b ó l  g ł o w y

Wyrób. Lab. C hem . farm .
A P .  K O W A L S K I .

Sprzedam
pokój sypialny i stołowy. 

Główny Rynek 27, 111 p. 1239

(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję.

Kursa iM n i e  S e h ł o w i c z a
Warszawa, Żórawia 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n .
świadectwo.

Żądajcie prospektów. jj6l

W ydaw ca — „Gńzeta Kalisks"' Spót. z ogc. odp7 R ed ak to isierR A D W A N f


